Wirtualny Goliat: AOL - Time Warner cz. 1

Największym wydarzeniem początku dwutysięcznego roku w świecie mediów i Internetu było niewątpliwie kupienie Time Warner'a  (TW) - największy za oceanem potentat mediowy, przez America Online (AOL) - także tam, dominujący serwis internetowy. Wielkość transakcji 165 mld.  USD jest rekordowa w historii USA i chyba całego świata. Wydaje się, iż transakcja ta zapowiada erę powstawania ważnych dla świata, Hybryd tworzonych z tradycyjnych i nowoczesnych technologii operowania informacją. 

Dla tradycjonalisty - Time Warner'a,  otwierają się nowe możliwości robienia interesów w zakresie dystrybucji wiadomości,  muzyki, publikacji i TV, natomiast AOL  pozyskał nowe kanały dostępu do imperium informacyjnego i rozrywkowego Time Warner'a. Zapewne najważniejsze, przynajmniej na początku,  dla AOL'a jest zdobycie dla swoich 22 milionów abonentów szybkiego dostępu internetowego za pośrednictwem sieci telewizji kablowej Time Warner'a. Z systemu tego korzysta teraz 13 milionów abonentów TW. Jako pierwsi będą oni mogli korzystać serwisów AOL'a za pośrednictwem łączy kablowej telewizji. Warto zaznaczyć, że do tego czasu AOL nie pozwolił żadnej kablowej TV świadczyć takiej usługi.  Dzięki temu bogactwo nowej oferty powstałego giganta mediowego będą tworzyły internetowe wersje informacyjnego strumienia Time Warner'a - m.in. wiadomości CNN, filmy z Home Box Office wraz z sezamem wirtualnych usług Web'owych: Strony WWW, pogawędki, poczta elektroniczna, sklepy. 

Oczekuje się, że jedną z pierwszych usług adresowanych do abonentów owej Hybrydy będzie oferta cyfrowej grającej szafy (za pośrednictwem Internetu) zawierającej utwory z Warner Music
.  Atrakcyjność owej szafy zapewne wzbogaci efekt innego zapowiadanego połączenia tym razem Time Warner'a z EMI (za 20 mld. USD
). Dzięki temu być może wkrótce powstanie największa firma muzyczna na globie, która będzie kontrolowała ponad 25% światowego rynku w tym zakresie.  Zainteresowani będą mieli w zasięgu ręki największą na świecie kolekcję utworów muzycznych, starych i współczesnych, od Janet Jacson, Gerge  Michael'a, the Spice Girls i Bobbie Williams'a do Barenaked Ladies, Eric'a Clapton'a, Beatles'ów, Franka Sinatry, The Doors, Arethy Franklin, Alanis Morissette, Cher i Madonny. 


Przedstawiciele obu stron "wielkiego połączenia" (AOL-TM) obiecują, iż jest to dopiero początek centralizacji mediów oraz ich satelitarnych firm na całym świecie.

Nowa połączona firma - "AOL Time Warner"  wydaje się stanowić zaprzeczenie podstaw od dawna nagłaśnianej sprawy przeciwko monopolowi Microsoft'a . Z jednej strony mamy bowiem wielkie jednoczenie w świecie technologii informacyjnych - w 1997 roku transakcja (związana z dostępem do Internetu) warta 37 mld. USD pomiędzy MCI (jeden z największych operatorów telekomunikacyjnych za oceanem) z WordCom'em (inny operator telekomunikacyjny z tego państwa), w tym roku wspomniany mariaż Time Warner'a największego konwencjonalnego medium za oceanem z AOLem, z drugiej strony wytoczone armaty antymonopolowe  skierowane w kierunku Redmond (wioska Microsoft'u).  Cechą wspólną wszystkich tych spraw są pieniądze, duże pieniądze.

W tym kontekście warto przyjrzeć się dokładniej ewentualnym konsekwencjom  analizowanego połączenia AOLu z TW.  Przede wszystkim jesteśmy świadkami narodzenia groźnego konkurenta na rynku operowania informacją. Między innymi zapowiada to niemałe kłopoty dotychczasowemu liderowi kablowej TV  za oceanem, powszechnie znanej firmie telekomunikacyjnej AT&T. Hybryda ta jawi się także jako poważny konkurent dla Microsoft'a w zakresie produkcji narzędzi programowych obsługujących Internet. 


"Wielkie połączenie" niepokoi również bardzo realną szansą możliwości wpływania, zaledwie kilku osobom,  na dystrybucję informacji w niespotykanym dotychczas zakresie -  paradoksalnie technologie informacyjne, w tym internet,  grożą ograniczaniem wolności informacji. 

Tradycyjna autonomia dziennikarstwa, która nieźle funkcjonowała od lat 1940 do 1980  jest obecnie coraz bardziej zagrożona. " Dobre dziennikarstwo jest złym biznesem, a złe dziennikarstwo jest godne pożałowania, w czasach robienia dobrych interesów"
.   Stanowi to zaprzeczenie optymistycznych obietnic "demokracji informacyjnej" jaką obiecywał internet.  

Centralizacja nowoczesnych narzędzi mediowych stwarza niespotykane wcześniej zagrożenie kontroli przepływu informacji.  Obawy te stanowią znaczną część przesłania  książki McChesney'a pod wymownym tytułem "Bogate media, biedna demokracja". Okazuje się, że zaledwie dziewięć firm w dominującej części kontroluje dystrybucję informacji w skali całego świata, są to: Time Warner, Disney, Sony, General Electric (NBC's parent), AT&T, the News Corporation, Seagram (muzyka i film), Viacom (CBS's) i Bertelsmann.


Wirtualny Goliat: AOL - Time Warner cz. II

Internet w zasadzie nie ma granic - jednak nadal jest amerykański. Szacuje się, że około 70% materiałów dostępnych w Internecie pochodzi z USA. Zdaniem ekspertów europejski internet jest dwa lata spóźniony wobec tego z za oceanu
.  W USA największe operacje związane z transakcjami połączeń, sprzedaży i kupowania dotyczyły w ubiegłym roku firm związanych z technologiami informacyjnymi (IT), komunikacją i mediami (1998 rok - 3034 transakcje warte 395,8 mln USD, 1999 - 3737 transakcji wartych 749,2 mln USD, wzrost o 89%)
.

W Europie mariaż AOLu z Time Warner'em postrzegany jest przez ekspertów jako zdobywanie lepszej pozycji wobec konkurencji na Starym Kontynencie
. Warto zwrócić uwagę, że AOL i Bertelsmann A.G. są partnerami w Europie - ich usługi oferowane są w dużej części  w lokalnych językach naszego kontynentu, który jest podzielony bardziej językami niż granicami. 

Ekspansji dużych firm w tej części świata sprzyja faktyczny brak kontynentalnych operatorów telekomunikacyjnych i innych świadczących ponad narodowe usługi w podobnym zakresie. Lukę tę skutecznie starają się wypełnić Yahoo, Microsoft oraz AOL. Okazuje się, że te trzy firmy kontrolują trzy z pięciu najpopularniejszych Stron WWW w Wielkiej Brytanii, Francji i w Niemczech. 


Broniąc się, w Wielkiej Brytanii Freeserve P.L.C. uruchomił największą pokusę dla europejskich Internautów (także polskich) - bezpłatny dostęp do Internetu. Szybką odpowiedzią na tę inicjatywę są podobne plany AOLu wzbogacone o dostęp do ogromnych zasobów Time Warner'a - filmów, telewizyjnych widowisk, książek, periodyków i najnowszych serwisów informacyjnych. Zawarte tam treści  mają sprawdzoną popularność za oceanem i ich dystrybutorzy nie mają wątpliwości co do ich powodzenia w Europie. Stanowi to spore zagrożenie dla europejskich producentów tym bardziej, że amerykańska ekspansja kulturalna za pośrednictwem filmów i widowisk TV  przynosi bardzo wymierne rezultaty w kształtowaniu gustów Europejczyków - wystarczy popatrzeć na repertuary naszych kin... Europejscy widzowie coraz wyraźniej oczekują amerykańskiego stylu, tym bardziej gdy programy te są tłumaczone na lokalne języki. Wydaje się, że bardzo trudno komukolwiek będzie konkurować z nowy gigantem, nie tylko ze względów technicznych, ale przede wszystkim na bardzo bogatą (adresowaną do konsumenta),  powszechnie oczekiwaną ofertę treści ("smacznych jak BicMac w MacDonaldzie"), wydaje się, iż niemal bezkonkurencyjną.


Zjawisko to, na wieść (jeszcze przed faktem połączenia) o fuzji AOLu  z TW, paradoksalnie wzmocniło pozycję lokalnych mediów na giełdach Europejskich - prawdopodobnie dlatego, iż będą następnymi celami kapitału z za oceanu (nad Wisłą trudno już odszukać ogólnopolskie tytuły prasowe, np. dzienniki,  nie "wspomagane" przez firmy z innych krajów). Akcje Canal Plus S.A. we Francji, który dysponuje siecią kablowej i satelitarnej telewizji w wielu europejskich krajach, podskoczyły o 17,1% do 140 Euro (144USD), B Skay P.L.C., brytyjski system płatnej telewizji, wzrósł o 12,5%.


Stworzona Hybryda reprezentuje nie tylko triumf Internetu jako nowej siły w biznesie, ale w wizji Web'a jako masowego rynku, wszechobecnego medium na całym globie.


Dotychczas słabością AOL'u był brak dostępu do szybkich łączy internetowych  za pośrednictwem kablowej telewizji - to czym dysponowała konkurencja AT&T i Microsoft. Lukę tę z powodzeniem wypełni TW swoją siecią kablową. Jednak ma to swój koszt - dotychczas imponujący rozwój Internetowej firmy, jaką był AOL,  może być znacznie spowolniony przez tradycyjne media jakie reprezentuje TW. Potwierdza to giełda, na której, po ogłoszeniu transakcji, akcje AOL nieco spadły natomiast TW skoczyły z 25,25 USD do 90 USD
. 


Powstanie Hybrydy - Godzilla Internetu i King Kong zawartości - prowokuje także do stawiania pytań o przyszłość Sieci i jej wpływ na nasze codzienne życie. Czy wirtualny świat Sieci będzie źródłem informacji i rozrywki, czy interaktywnym medium komunikacji? Czy dostęp będzie tylko dla abonentów, czy dla każdego? Czy pośrednikiem dostępu będzie komputer, telewizor, komórkowy telefon, a może inne urządzenie?  

Zdaniem niektórych ekspertów liczenie na sukces internetu dzięki stworzeniu możliwości dostępu do szerokiego strumienia informacji, łącznie z rozrywką w zwiększaniu liczby osób korzystających z tej sieci, jeszcze długo nie będzie konkurencyjne wobec podstawowych zastosowań Sieci - komunikacja, poczta elektroniczna. Inni natomiast widzą w tym pewną drogę do unifikacji, likwidacji bałaganu urządzeń pośredniczących w dostępie oraz  operowaniu informacją w firmie i w domu. Idzie o to by mieć jedno uniwersalne urządzenie spełniające wszystkie funkcje - od radioodbiornika, przez TV, video i komputer.  W tym właśnie kierunku idzie właśnie połączenie AOLu  z TW
. 

Jeszcze inni przestrzegają przed krzepnącym ostatnio problemem, który w części może się okazać  konsekwencją nowonarodzonego  giganta i innych podobnych globalnych gigantów. Idzie tu o ich wpływ na pogłębiającą się przepaść pomiędzy biednymi, a bogatymi?  Przepaść pomiędzy finansowymi dysponentami owych gigantów oraz potrafiącymi korzystać (zarabiać pieniądze) z sezamu informacyjnego wirtualnego świata, a zadawalającymi się jednokierunkowymi mediami, które "obiektywnie, wiarygodnie i rzetelnie informują o tym co się dzieje w kraju i na świecie przy okazji przekazując cenne wartości etyczne i kulturalne z innych kontynentów". 
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Włodzimierz Gogołek 

America Online (AOL) została utworzona w 1985 roku w Dulles, Virginia, USA. Jest obecnie niekwestionowanym liderem onlinowych serwisów informacyjnych, internetowej technologii i komercji.  Obecnie firmę tę tworzy AOL z 20 milionami klientów i CompuServe (podobny, wcześniej samodzielny serwis) z 2,2 milionami klientów. Dzięki strategicznemu aliansowi z Sun Microsystems, AOL znacznie udoskonalił swoje oferty w zakresie biznesu - dla firm i dla osób prywatnych


	AOL oferuje swoje serwisy w 14 krajach i w siedmiu językach, dociera do 3.2 milionów abonentów poza USA. Dotychczas nie ma globalnego konkurenta. 


Europejskimi partnerami AOL'u  są: Bertelsmann AG (trzecia na świecie mediowa firma),  Cegetel (prywatna firma telekomunikacyjna we Francji) i Canal+. W południowej Ameryce - Cineros, Royal Bank w Kanadzie, Mitsui&Co. Ltd, i Nihon Keizai Shimbun (Nikkei) - japońska firma handlowa,  China.com (chińska wersja językowa AOLu). 


	Serwis AOL oferuje: 


- 14 kanałów wyróżnionych rodzajów informacji,


- AOL NetFind - skuteczne narzędzie wyszukiwania informacji w Sieci,


- pocztę elektroniczną i kawiarenki internetowe,


- gry offline i online,


- archiwum 120 000 gier i programów,


- dostęp do aktualnych wiadomości (Reuters, AP, BBC News),


- wiadomości biznesowe z Reuters'a, Bloomberg'a, The Economist Intelligence Unit, Business Week, Dun&Bradstreet i Moneywise (brakuje PAPu i Rzeczpospolitej),


- programowalne filtry dla dzieci,


- serwisy turystyczne,


- sklepy,


- narzędzia do budowy własnych Stron WWW,


- bezpłatną linię telefoniczną z pomocą.





Na podstawie danych z www.aol.com oraz "Your free AOL Guide"
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